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p r z b l i iv w lli Z d o f ’ortvfikacjl wojska le j  linji poaz ł,  kommuoikacji i dla obserwowania nieprzyjaciela od
z S i a m *  hura do sz turm u, wyparły bagnetem strony obozów, wysłał ^ m e n d ę  dowodzoną przez Pod-
Turków  którzy byli pozasiadali w fossach przodowych, porucznika pułku Grenadjerów B °gda^ k,je®°e’ fk‘* ‘.
skoczyły na wał, odparły zgodnym atakiem stojącą za ry nie bacząc na odniesioną ranę P ^ s t a w a ł  w e tro n -
takowym piechotę Turecką i zabrały część znajdują- cie, dopóki nie został powtórnie ciężko ran. y , 
c v c h  s i e  t a m  dział. E ry  wańcy, dowodzeni przez Półko- mu przytomność odjęło.^ Tnrec-
wnika Moliera, skoczyli szybko na:baterję  i « tb r .K  2  Szorachskich i w in-

“ S  pobHsklch forty fi kacjach, zajętą była atakami ko- 
ł7 m tT .ó ts tły P od f ro n t l  b l lC j J5  redoty. Lecz woj- J m n  W a ł - L e j t o a n t a  
ska powstrzymane zostały w swem powodzeniu bate- nanta Xięcia Gaganua, Maiora Maidel

zs$£i - i  > ■ — •  * ^ a ^ j s g s 5

° Z a  ba'lal jonami pierwszej linji weszła do fortyfikacji walewskiego sk ie row ^y  s^ę ku pn*°'£»J owemu 
2aa linia a Sztabs KaDitan Brouiewski zdołał zatoczyc szańcowi Tureckiemu, trzymając się w lewo b.»
tam swe działa górne i kierując takowe z powodzeniem, ochotnicy jazdy popędzili na prawo od piec Y P 
« « "  „  m i g a ł a m ?  P o ra d n ik ie m  D o h e h a .  dra, a b a t . , , j o .  Nr Z batar j .  r.“
nowem (który wkrótce raniony został) i Podporuczm- zajmowanej pozycji i r o  począws y kanoi adę uie prze
kiem Dawydowem, nie zostawał ani na chwilę w nie- stawała takowej, dopók, nie została zasłomouą przez
czynności i nadzwyczaj ułatwiał działanie piechoty. wojska do szturmu rusiające. . . .  . j „

Jenerał Majdel poprowadził sam część piechoty na Wojska kolumny posredn ej J a redJ
reduty i baterje, w których stali Turcy, a Kapitanowi tę atakowaną przez Mingrelców z kolumny Jenera ła  
ze Sztabu Jeneralnego Romanowskiemu rozkazał posu- Majdel, z wyjątkiem dywizjonu baterji Nr 4ty 4o0 ba- 
nąć  jazdę i wysłać ją  z resz t ,  piechoty dla ścigania co- taljonu pułku Tulskiego, roty saperó w . o t , ^ s t r z e l c ^  
r . i a s i e  zwału Turków orazdlaatakowania nowych pozostawionych wrezerwie. Jenerał-Lejtnant Xtązę 
i łnm rto  które Doczęły były zgromadzać się koło  obu- Gagarin, rozkazawszy zostającemu przy kolumnie1 .M n łU  J h  s i e Ł ? o r t v f i k e l r o i .  Sztabs-Rapitauowi Sztaba Jeneralnego Kuźmińskiemu
* Najbliższe tłumy odparte zostały bagnetem i piecho- prowadzić do szturmu ochotników 1 2gi bataljon pu łku
ta nasza w k r o c z y ł a  w ś l a d  z a  n i e m i ' d o  o b o z u ,  a t a k o w a ł a  Riażskiego, s a m  r u s z y ł  zba ta ljouam i drugiej, mając
T u r k ó w  którzy kierowali na nią ogień z za namiotów, zamiar skierować je tam, gdzie zajdzie potrzeba,
niewielkich budynków murowanych i zasiek wewnątrz Nieprzyjaciel skoncentrował na wojska nasze krzy-
nhozu urządzonych. Większa część opór sławiących żowy ogień artyleryjski,  najpierw kulami i granatami, a 
S k ł u t a  z S ta ła  na^miejscu. Pierwszy obóz zajętym zo- następnie kartaczami, do czego jednocześnie przyłączył 

tał Jazda zaś na czele której szły drużyna Szlachecka, się ogień sztucerowy i karabinowy. Nie bacząc na to, 
dowodzona nrzez Rapitana Xięcie Cicianowa i Secina pierwsza linja Jenerał-Lejtnanta Kowalewskiego zdoła- 
7bioroweeo pułku liuijowego Nr lszy, pod wodzą Esa- ła  już dojść do kurtyny, łączącej d wie fortyfikacje zy- 
n ła Os ii e ws kie e cl k ierowana przez dowodzącego puł- dłowe. W ślad za pierwszą lioją  szły bata jony 2ej.
kiem posunęła się na prawo od pierwszego obozu, ata- Kilku ochotników Wileńskiego pułku strzelców, m
k o ^ ł a  tłumy Turków, którzy poczęli byli szykować jąc na czele swego dowódzcę, Pułkownika Sa.k tew icza 
a-p za namiotami zarąbała wielu z nich na miejscu,wzię- i innych oficerów, zdołali wedrzeć się na wał, 1 
ł l  iedna c h o r ą g i e w  i wkroczyła do drugiego obozu, nieni śmiertelnie, polegli. Bataljony Wileńskie trzyma- 
Chorągiew pomieoioua wziętą została przez 5 tą  secinę ły się ciągle w rowie, rażone ‘“rza/ wał
Dońskiego N r4 ty  pułku, dowodzooego przez Esauła działowym, oraz kamieniami, które l a r c y  pr a

Ikaj®j00^!?PAnie niechota zostająca pod osobistem do- Jednocześnie bataljony ostrzeliwane były g?8tYm °*
wód»t®° Jpn' Majdela zdołała zdobyć baterję wznie- gniem kartaczowym z obu baterji skrzydłowych. Tu zo- 
’ i  ae :  i ?  J r  daty środkowej o 4 działach. Bate- Stał śmiertelnie raniony Jenerał-Lejtnant Kowalewski, 
M  z d o b ił  Porucznik Pillar  von Pilchau 2gi, z puł- raniony dowódzca pułku Bielawskiego Pułkow nik  Nie- 
ku  Grenadierów JEGO CESARSKIEJ W t s o k o ś c i  W i e l -  jełow, oraz poległa lub ranioną z0^ ? ?  * 1.ęk®za 
w i r g o  X i f c i a  K nveTA N TEG O  M i k o ł a j e w i c z a .  N ie b a -  Sztab i Ober-Ofi jerów obu pułków. W  liczbie ostatnich 
cząc na straszny oa ień  kartaczowy i sztucerowy z redu- znajdował się i zostający przy ^ ol“ 0a“ ie ^ - K w a t e r -  
tc  Porucznik ten r>n-ił sie na baterję z dowodzoną mistrz Korpusu Czynnego, Pułkow uik Sztabu Jenerał- 
Driez sie ro U  Ł a t  4  dal .ła ,  . * •  R u d lo o .a k i ,  i K . p i t . a t a g , ,  S a a b a  R , ą i « .

■“ M  i  1
^P o T /o b v c in  baterji, Jeuerał Majdel w ja ła ł rpaao- rao ioaj trrama kulami w ja lau j p m m u je  do im 
stalach ,  nim wojak ro t ,  l«o botaljocu pi.ikuL .jb- m uj, a a o i t a ^ j  p ra , m o i. Hapitau Łorpuau loreoja 
■Karabiujertw pr J .  o . jb l iS e j  red itie  środkowej, > rdw D ró j i & o m m un* ..j. Raioaciejaw.



Tymczasem ochotnicy z jazdy rzucili się na prawo 
od  piechoty, i nie zważając na silny ogień zdołali prze
drzeć się pomiędzy szańce; ale ponieważ działania pie
choty tej kolumny nic były uwieńczone powodzeniem, 
przeto ochotnicy musieli wrócić się.

W tym czasie, ochotnicy kolumny pośredniej,  pod 
wodzą Podporucznika Simonowa, skierowani przez 
Sztabs-Rapitana Sztabu Jeneralnego Koźmińskiego i 
w sparci przez 2gi bataljon pułku Riażskiego, dotarli 
pod silnym ogniem kartaczowym, sztucerowym i ka ra 
binowym, do balerji nieprzyjacielskiej; Turcy porzu
ciwszy tu działa, uciekli.

Bataljooy 2ej linji,  ruszywszy na lewo, powitane zo
stały silnym krzyżowym ogniem z fortyfikacji central
nej Tomas-Tabia i redut obocznych. Tu Jeoerał-Łejt-  
nan t Xiążę Gagarin został ciężko raniony, dwaj Do
wódcy bataljonów także ranieni, z 6ciu dowódców rot, 
3  zabici, pozostali ranni. Bataljooy nie dotarłszy do 
szańca, połączyły się z wojskami pierwszej kolumny, 
która straciwszy większą część swej starszyzny i na
czelników oddziałów, zaczęła już podówczas cofać się.

Wkrótce potem, nieprzyjaciel zdołał skoncentrować 
przeciw ochotuikom i osłabionemu stratami 2mu bata- 
Ijouowi pułku Riażskiego znaczne massy swych wojsk. 
Tu zabici zostali: Dowódca bataljono, Pułkownik Bre- 
szczyński i dowodzący rotą Kapitan Chliustin. Riażcy 
zmuszeni byli opuścić zajętą przez nich baterję i przy
łączyli się także do wojsk pierwszej kolumny.

Dowództwo nad wojskami obu odpartych kolumn 
poruczyłem dowódcy Pułku  Dragonów Xięcia Wiirtem- 
bergskiego, Pułkownikowi Xięciu Doodukow-Korsa- 
k o w , k tó ry  o d p ro w a d z iw sz y  c o fa ją c e  s ię  w o jsk a  za
wzgórza, znajdujące się na lewo od kurhanu, gdzie by
ła  ustawiona baterja Nr 2gi, zaczął je porządkować, 
a dla zastooięcia odwrotu wysunął zbiorowy pułk  
Nr 2gi i 2  dywizjony Dragonów. Jednocześnie, P u łko
w nik  Xiążę Doudukow-Korsakow rozkazał kozakom 
zbierać rannych. Bateryjna baterja Nr 2gi rozpoczą- 
wszy tymczasem ogień do baterji nieprzyjacielskich, 
ułatwiała te rozporządzeuia. (Iow: Ruski).

( D alszy ciąg nastąpi).

W Kościele p o -Paulińskim  Śgo DUCHA w przyszłą 
Niedzielę przypada doroczuy 8-dniowy Odpust ŚgoS iA -  
n i s ł a w a  Kostki. Uroczystość ta odbywać się będzie zwy
kłym obrzędem odpustów Kościoła. W dniu tym odpra
wi pierwszą M szę Śtą, czyli Prim icje  W JX. Józef S te l
mach, nowo wyświęcony Kapłan Dyecezji Płockiej.

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, uwolniony od słn żb y : na własne żądanie: P . o. Naczel
nika W ydziału Wojsko: w  Kancellarli Przybocznej N a m i e s t n i k a ,  
Assessor Kolleg: W ielecki-Zadorozny, z mundurem do (Jrzędu 
przywiązanym. —  Mianowani: Członkowie W arsz: Departamen
tów  Rządzącego Senatu, Rzeczywiści Radcy Stanu Chwalibig, 
Szambelan Platonów , i p. o. Radcy Najwyższej Izby Obrachunko
w ej, Radca St: DekuciAski, Członkami Kommis: Umorzenia D łu
gu Krajowego, z pozostawieniem przy innych zajmowanych przez 
nich Urzędach. —  W  Depntacji Szlacheckiej Gubernji Lubelskiej, 
m ianowany: Właściciel Dóbr Staois: Sosnowski, Członkiem Ho
norowy® Deputacjl Szlachec: Gub: Lubelskiej. — Przez Rozporzą
dzenia Kommlsji Rządo: i W ładz Oddzielnych, w Wydziale Kom: 
Rząd: Sprawiedliwości, mianowani: Pisarz Sądu Pol: Popraw: 
W ydz: Łęczyckiego, Sekretarz Kolleg: Franc: Syroczyński, p. o. 
Assesora Sądu Pol: Popraw: W  ydz: Włocławskiego; Podpisarz

Sądu Pok: Okr: Siennickiego, Karol Lesitwski, p. o. Pisarza Są
du Pol: Popraw: W ydz: Łęczyckiego, 1 Kancelista Sądu Pol: 
Popraw: Wydz: Piotrkowi: Ludwik Henrych, p. 0. Podpisarza 
Sądu Pok: Okr: Sieradzkiego. —  Przeniesiony, na własne żądanie: 
Podpisarz Sądu Pok: Okr: Sieradzkiego, Sekretarz Gaber: Stani: 
Zdzitowiecki, na takiź Urząd do Sądu Pok: Okr: Siennickiego. —  
W Okręgu Naukowym Warszawskim, mianowany: Kandydat Te- 
ologji, Xiądz Jaa Chyliczkowski, Nauczycielem Religji Rzymsko- 
Katolickiej, w  Szkole Powiatowej Realnej, przy ulicy Królewskiej 
w  W arszawie.

Tow arzystw oW sparcia Artystów M uzyki, tudzież  
ich Wdów i  Sierot, odebrawszy hojny legat w swoim 
czasie, zapisauy przez ś. p. Józefa Cichockiego, wiel
kiego lubownika muzyki, poczytuje sobie za pierwszy i 
m iły  obowiązek, wykooBĆ za spokój duszy duszy jego, 
oraz za ionych zgasłych Członków Towarzystwa, Mszę 
żałobDą w Kościele XX. Bernardynów , jutro, o godz: 
H e j  rano punktualnie. Komitet uprasza zatem Człon
ków i Emerytów Towarzystwa, oraz Krewnych i Przy
jaciół ś. p. Cichockiego, aby ten obrzęd żałobny zasz
czycili swą obecnością.— Jednocześnie Komitet ma ho
n o r  zawiadomić Członków nieobecnych na Sesji ogól
nej d. 4  b. m., iż stan majątkowy Towarzystwa podniósł 
się do summy 14,400 rs., czyli złp. 96,000, lokowanej 
na pewnych hypotekach. Emeryci zaspokojeni do koń
ca miesiąca Października r. b. Następujące osoby zosta
ły  przyjęte do grona Towarzystwa, W W .:  Jan-Nepo: 
D ąbrowski, Urzędnik R. R. S. W.; tudzież Artyści mu
zyczni: F e lix  Gebethner, Jan Knauer, Wilhelm Geli- 
nek  i Teodor Scheibel.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Antoniny Seelojf, 
odbędzie się w Kościele XX. Augustjanów , Nabożeń
stwo za jej duszę, o  go d z : lOtej z rana.

Jutro, jako w rocznicę śmierci, o godz: 9ej z rana, 
w Kościele po-Paulińskim  Śgo DUCHA, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, za spokój duszy ś. p- Józefy * F i 
jałkowskich Skrzypkow skiej;  na które, pozostała Fa- 
roiija Krewnych i Przyjaciół zaprasza.

Jutro  o godi: 101/* z rana, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim , jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. 
Marcjanny z Obrąpalskicb Safonow, Nabożeństwo ża
łobne za jej duszę; na które, pozostały w nieutulouym 
smutku Mąż zmarłej, Przyjaciół i Znajomych, za
prasza.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Anieli z Klecz
kowskich Szaw łow skiej, odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo w Kościele Powązkowskim  o godz: 101/* z ra- 
db; oraz poświęcenie kamienia na tymże s®ętarzu; na 
które, pozostałe Dzieci, Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, zapraszają.

Teressa z Zszczuoków Majorkowsha, Nauczycielka, 
Wdowa po ś. p. Józefie Mojorkowskim, Lektorze Aka- 
demji Duchownej Rzymsko-Katolickiej, onegdaj roz
stała się z tym światem. Stroskana Siostrzenica, w i* 
mieniu trojga nieletnich Dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o go
dzinie 41/* po południu, z doma N° 3090, przy ulicy 
W olskiej, na smętarz Powązkowski.

W dniu 4 b. m., zakończyła życie ś. p. Joanna z Jani
kowskich Peszke, we wsi Włostowioach  Pcie Miecho- 
skim, przeżywszy lat 86 wieko.

W tych duiach pojawiły się u P. Daziaro  na Krak 
Przedm:, w domu J W. Hr: Stanisława Potockiego, ko
stiumy włościau polskich  w I2tu exempiarzacb, tak
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kolorowane jako i bez żadnego kolorytu. Jest to praca 
P .  Gersona, którą litogrefowano w P aryżu, u P. La- 
merciera, według rysunków na kamieniu, przez Pana 
Deimaisons. Litogrefja ta odznacza się starannością i 
dobrem wykonaniem, a jako dzieło sztuki, należy do 
rzadkości w swoim rodzaju.

Osobliwości gastronomiczno-zemorskie w handlu P. 
Jana Błeszyńskiego  przy ulicy W ierzbowej, pomnożo
ne dziś zostały świeżym transportem : zupy żółwiowej, 
raków  morskich, oraz groszkiem  i szparagam i. Ju* 
tro  zaś przybędą i ostrygi.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: W ujaszek całego świata, Wszyscy po 2-krcć, 
a oddzielnie Panna Szym anowska  i P. Rychter  4-kroc; 
po Rom: Pod strychem , Wszyscy, i oddzielnie P. Pan- 
czykow ski 2-kroć.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym P a 
na K rantz, przy ulicy Senatorskiej, wprost XX. Refor
matów, uprzyjemniać będzie chwile szanownym go 
ściom, kwartet pod dyrekcją P. Schultz.

R urs  wczorajszy: ze pół-im perjały, dają r s . 5  kop: 
65; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 79 
kop: 87, wartość kuponu kop: 488/»j za lis ty  zastawne  
Illgo Okresu oprócz k u p o n u ,  ż ą d a j ą  rs. 15 kop: 30, 
wartość kuponu kop: 23s/&- za nową Rossyjską  poży
czkę z roku 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 95 kop: 6, 
wartość kuponu kop: 444/9._______

A n g l ia . Londyn, 8  Lisi:.—  Rząd waha się obecnie 
między Lordem E lg in  i Lordem Dalhousie, co do ob
sadzenia Ministerstwa osad. Podobno Lord E lg in  jest 
protegowany przez dwór.— Składka zbierana w różnych 
krajach dla Kardynała W isem an , na pokrycie kosztów 
jego processu z P. Boyle, sądownie oznaczooych na 
54,175 fr:, dochodzi obecnie d o 2 7 ,8 5 0 fr : .  (In: Bel:).

B e l g ja . Bruxella , dnia 10go Listopada. —  Hrabia 
Chreptowicz, Poseł Cvskm ko-Rossyjski, przyjmowa
ny był wczoraj przez Rróla w zamku Laeken.—  Bom
bards francuzka, Tourmente. przepływała 8go b. m. 
około Ostendy, wracając z Bałtyku  do Francji. —  
W Belgji wynaleziono machinę do usuwania z szyn 
kole* żelazoycb, śniegi i lód. (Ind: Belge).

F r a n c ja . Paryż 9go Listo:. — Podobno P. Beust, 
Minister Saski, i znany dyplomata, w rozmowie z Cesa
rzem, bronił  głównie interesu Niemiec, obstsjąc za ich 
neutralnością. —  Pogłoska o zamierzanero przybyciu 
Sułtana do Francji, jest zupełnie nieprawdopodobną. 
Podróż ta zauadtoby drażniła idee muzułmanów, iżby 
Abdul-Redszid , mógł o niej pomyśleć.—  Spodziewają 
się tu wkrótce licznych zmian między wyższemi urzę. 
dnikami sądowymi.— P- de Lacour, Ambasador w Nea- 
polu, porzuca zawód dyplomatyczny, i zostaje Radcą 
Stanu. W jego miejsce mianowany juz został Baron 
Brenier, b. Minister spraw zagr:, a obecnie Dyrektor 
rachunkowości w Ministerstwie spraw zagr:.—  Rolle- 
gjum M ehitarystów, założone w P aryżu  1846 r. przez 
jeduego z członków tego zgromadzenia, Samuela Mo- 
oral, w którem kształcili się Ratolicy, a szczególniej Ar- 
meńczykowie Tureccy, otrzymało od P a p ie ż a  rozkaz 
przeniesienia się do R zym u. Otrzymują, iż to jest sp ra 
wa Lorda Redcliffe, który widział przez pomie- 
aioDe RollegjunMzerzący się wpływ Francji na W scho

dzie.—  Dzienniki ogłosiły wezwanie administracji ko
lei żelaznych Austrjaokich, o uiszczenie do kaes stowa
rzyszenia po 75 fr. na akcję.—  Trybunały krajowe ka
rzą ciągle nader surowo fałszerzy artykułów żywoości.
—  W Calais ma być założona szkoła strzelania z dział.
— P. Thomas z Colmar, wynalazca machiny rachun
kowej podziwianej na wystawie, otrzymał od Królowej 
H iszpańskiej, Order Karola 111. (lod: Bel:).

H is z p a n ia . M adryt, 7 Listop:. —  Romissja budże
towa uchwaliła przywrócenie podatku akcyzy. —  Ror- 
tezy zatwierdziły 10 początkowych artykułów prawa o 
kolei żelaznej północnej.— Espartero  m usiał sprze
dać dom swej żony w Logrono. Deputacja prowincjo
nalna z Valladolid  dowiedziawszy się o tero, powzięła 
myśl otwarcia publicznej składki w kraju na wybudo
wanie mu pałacu, ale Espartero  stanowczo oświadczył, 
że daru nie przyjmie. (N. Pr: Z.).

M adryt, 8  Listop:. — Rortezy zatwierdziły projekt 
kolei żelaznej północnej, 4  pierwsze artykuły ustawy, 
i znaczną część prawa o zastępstwie wojskowem. —  
Lord Howden, Poseł Angielski przy dworze M adry
ckim, wręczył gabioetowi Hiszpańskiem u  notę dyplo
matyczną protestującą przeciw mianowaniu P. Domin
go Mostich Gubernatorem Fernando Po, wyspy po ło 
żonej w zatoce Gwinei. Za powód tej protestacji służą 
dowody urzędowe w ręku  Anglji znajdujące się a wy
kazujące, że P. Moostich, miał i ma obszerny udział 
w handlu niewolnikami. (Ind: Bel:).

N ib m c t . —  Z H amburga  d. 8  b. m. donoszą, iż do 
HelsingSr  przybyła fregata parowa angielska Arro
gant z Bałtyku, uszkodzoua mocno w skutku burz 
nadzwyczaj silnych. Burze te pauowały od 1 do 4  b.m .,
I zmusiły paros ta tk i  przewożące do A ng lji żywe woły, 
wrzucić w morze do 200 tych zwierząt. —  Rząd D uń
ski polecił przyspieszyć zniesienie fortyfikacji R ends-  
burga, ostatniej fortecy niem ieckiej na Północy. (Ind: 
Bel:).

W ł o c h y . —  Unicers donosi, iż konkordat z A ustrją , 
będzie ogłoszony wcześniej iak sądzouo. P a p ie ż  nie 
czekając oa zebranie się Rousystorza w Grudniu, zwo
ła ł  takowy na dzień 3 b. m., jedynie w interesie pomie- 
niouego kookordatu, który w Gazecie Rzym skiej, wraz 
* przemową P a p ie z k ą  ogłoszony będzie. (Iod: Bel:).

Z e  W s c h o d u .  —  W Konstantynopolu, 10 z. m. gło
szono, że Porta odbywa obecnie tajemne a nawet mo
cne narady, których celem jest odpowiedzenie na p r o 
pozycje P. Thouvenel, co do reform administracji we
wnętrznej kraju, oraz wynalezienie sposobów do wywi
nięcia się od tych żądań, bez zrywania z Francją. Są 
nawet Turcy, którzy utrzymują, że Porta  rozczarowa
na nareszcie względem swych sprzymierzeńców, tra 
ktuje z Rossją  za pośrednictwem A ustrji. —  W pływ  
Lorda Redcliffe  maleje coraz bardziej. Przypisać to 
należy nie niższości wojskowej Anglików, albo też 
smutnej roli, jaką ich armja odgrywała w Krymie, ale 
uporowi, z jakim Lord pomieuiony popiera R eszyda  
Baszę, a instygoje przeciw szwagrowi Sułtana.—  Głód 
wielki panuje na całym W schodzie, ale rząd Turecka 
z obawy A nglji i Francji, nie śmie zakazać w y*o ta  
zboża. —  Z Kars, 1 z. m. douoszą, że miasto trzymało 
się jeszcze, i że mimo krytycznego położenia, załoga 
postanowiła bronić się do ostatka. (Jour: de St. Pet:).
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R o z m a ito ś c i .  —  Czystość jest cnotą, przez którą po
wściągamy rozhukane namiętności ciała. Czem jest 
męztwo u  mężczyzn, tem jest czystość u kobiet. Ta 
cnota dozwalając im odnosić tryumf nad wszystkiem co 
je otacza, zapewnia im jako nagrodę zwycięztwa, p o 
wszechny szscnnek; ta nagroda jest jeszcze tak szczytną,  
że uzbraja w odwagę bohaterską przeciw wszelkiemu  
n a p a d o w i .—  W  tych dniach, w jednym z szpitali ob łą
kanych w B erlin ie , leczooo chorego, który dostał po- 
niięszauia umysłu, w skutek farbowania włosów. Gdy 
rozebrano chemicznie kosmetyk przez niego używany, 
okazało się. re ten złożony był:  z amalgamy ołowiu,  
mcrkurjuszu i kamienia piekielnego. Pacyent używa
jąc tego f irbnika, dozoawsł najprzód gwałtownych bó
lów g łow y , która się potem w szaleństwo zamienny. 
—  Jakiś Artysta we Francji, lubo dobrze przedsta
w ia ł swoją rolę, że był jednakże bardzo szpetny, za
częto się śmiać; jeden w oła ł:  »jaki nos!” i n o j :  »eo za 
gęb»!” i t.d . Nie zmięszaoy Aktor, postępuje naprzód 
sceny  i r z e c z e :  uŁaskawi Panowie, nie karzcie muie  
tak boleśnie, bo przecież łatwiej wam się przyzwyczaić 
do mojej twarzy, niżeli mnie ją odmienić.”  Grzmotem 
okłasków  odpowiedziano ca to, i odtąd przytomny Ar
tysta został ulubieńcem.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
S5£Brzeziński Koust: Oby: z Bełżyc nr 584; Berent Łukasz Ob: z  Ko- 
łac in a  nr 414; Dębicki Józ: Ob: z Smardze wa nr 556; D łużew ski 
E razm  Oby: zD łużew a nr 476; K urela Józ: Oby: z G łuchy nr 574; 
R om aszew ski Ja a Ob: z Staw iszyna nr 625; N ałęcz Mich: Ob: zZ em - 
bow a nr 476: Okęcki Lud: Oby: z Babska nr 414; Perczyński Mich: 
Ob: z S taw iszyna nr 603; P re tw ic  Józ: Oby: z Budziszewic nr 600; 
R u d n ic k i A n t:  O b: z  R u d n ik ; Z ie liń s k i P io t r  O b : z  W ó lk i  u r  1 2 9 7 .

W yjech a li:  Boski Gust: Ob: do Borówka; Contag Emil iużeu: do 
C esarstw a; Kezaneccy Miecz: i Jan Oby: do Zbylczyc; O rdęga Jan 
O by: do Goniwiika; Skulski Adolf Oby: do Zamościa.

P rzy jech a li koleją kelazną: Grudziński Zygm: O b:zPozoania 
n r  414; Stadnicki Jul: Ob: z Ostendy nr 1245; Z ukier Icek liandl: 
z K rakow a Dr 2245.

W yjecha li koleją kelazną:  Freund Jak: Kup. do W rocław ia; 
Zaw isza Helena A rty : Śpiewu do Medjolaou.

^JSnO B SIK W IA .
NASZYJNIK, BHOIZA i BHASSOŁUTl, g a r

n itu r złoty stanow iące, szafirow o-em aljow ane, drobnemi p ere łk a
mi ozdobione, w  doin 6 na 7 b. m. skradzionemi zostały. Uprasza 
się  P P . Jubilerów  i Z łotników  o zw rócenie uw agi na takow e, a 
w razie  dostrzeżenia, o danie wiadomości do Składu Papieru  Ant: 
Schuster, przy  ul: W ierzbow ej, za nagrodą Rs. 15.

Na Tam ce pod N rem  2862 , w  domu W . S ta le w sk ie g o ,#  
^na Iszem  piętrze, w  bramie gdzie dzwonek ZDapsem : A .» ,  
kL ., możaa kupić DM25EWA zdrowego i suchego, p o - #  
uedyuczo  lub całem i szychtam i, po ceoie nader u m iark o -3  
Rwanej.—  Tamże je s t do zbycia P Ł A S Z C Z  g ran a to w y %  

"jw Niedźwiadkami podbity, w  dobrym  stanie, na osobę śre- m
g /A niego w zrostu , za bardzo przystępną cenę. %

■     *  ■

HŁACZ maści goiadej, przydatna do stadnin; 
4 ry  Chomonta rossyjskie; 4 ry  R essory nowe; i 4 ry  
K oła now e, są do sprzedania w  domu pod Nrem 
9 2 6  a, p rzy  ulicy Chłodnej. W iadom ość dalsza

O B V H Y K I  św ieże Holsztyńskie, nadejdą j u 
trzejszą pocztą, do handlu W in niżej podpisanego 
przy u licy  Długiej N r 547 a , w prost Kościoła ŚŚ. 
TRÓJCY, i takow e regularnie nadchodzić będą 

co Poniedziałek i P iątek .—  Józef W o l f f i n .
Do sprzedania za cenę um iark o w an ą: M A N T Y J L Ł A  zie

lona axam itna, obłożona nurkam i, m ało używ ana; K ołnierz nur

i>a miejscu.

kow y damski; Palto  męzkie brązow e całe podszyte nurkam i 
w ięcej już  używ ane; L ustro  w  ram ach złoconych, same szkło 
w ysokości cali 36, szerokości cali 24; Lampa porcelanow a, p ra 
w ie now a, i inne drobne przedmiota de ubioru kobiecego s łu 
żące , p rzy  ulicy E lektoralnej pod N r 794 c. W iadomość n Stróża 
w  bram ie.

Dnia 13 b. m. na Rogatkach Moskiewskich, zgubiono ZAWI
NIĘCIU!, w  którym  b y ł R egestr Pom iarow y Dóbr Sobienie 
K iełczew skie, w  Okręgu Garwolińskim  Gub: Lubelskiej położo
nych. Znalazca skoro złoży w  mieszkaniu A dw okata P a ry so ta , 
p rzy  ulicy Długiej, w  domu Cyprysińskiogo, otrzym a nag ro 
dy rsr. 5. .

S T A J N I A  na parę  koni, do najęcia każdego czasu, przy  
u licy E lektoralnej pod N r 794 b. —  Tamże są  dw a POKO
JE, na Im  piętrze od frontu, do w ynajęcia.

NIEDŹWIEDZIE czarne, PŁA SZC Z obszerny, mało 
używ any , są  do sprzedania za m ierną cenę, w  domu narożnym 
p rzy  ulicy Śto-K rzyzkiej i M arszałkow skiej pod N r 1400, na 
lm  p iętrze.

Pod N r 1775 przy ulicy Ś to-Jerskiej, je s t  do w ydzierżaw ie
nia rocznie N A W Ó Z ;  gdzie chcący może się dowiedzieć na 
miejscu o w arunkach.

f) O B T I t Y C r l  Holsztyńskie św ieże, nadejdą/j
ju trze jszą  pocztą do Handlu E dw arda  K oelichen i 

V pfisfeSSsfcS  przy  rogu ulic Długiej i P rzejazd pod Num er
I * * ™  565 i 6.
- — —- -ą- -ą- -ą- ' S '  'm ~ ~ -'S-' -S- -g 9(j|

D O M  d w u-p ię trow y , z zabudowaniami tylnem i, 
z obszernem dziedzińcem, w  którym  z ła tw o śc ią  Hotel 
może być urządzony, naprzeciw  Poczty , p rzy  ulicy 
W arszaw skiej, w m ieście Guber: Radomiu, jest z w ol

nej ręk i pod korzystnem i w arunkam i, do sprzedania. —  W iado
mość u W łaściciela tam że zam ieszkałego.

HAIDEŁ Sasko-N orym bergski, łącznie z Szafą dużą, na 
Magazyn mód przeznaczoną, je s t do sprzedania każdego czasu, 
z wolnej ręk i, pod bardzo korzystnem i w arunkam i. Życzący na
b y ć , raczy  się zgłosić pod N r 1 2 9 1 ,  przy ulicy N ow y-Ś w lat, nie- 
docbodząc S tra ż y  Pożarnej, po lewej stronie.

W  okolicy Kościoła Śgo A LEXAND RA, aą do odnajęcia każde
go czasu, dw a P O K O J E  frontow e, na parterze;—  oraz T o a 
leta  z Lustrem , dwie Konsole, dw a Łóżka mahoniowe, i Z ega
re k  cylinder z ło ty , z takimże łańcuszkiem , są do sprzedania. W ia 
domość w  Cukierni P. Semadeni, przy rogu ulicy N o w y -S w ia t , i 
A lea Jerozolimska.

OTKĄH pszennych i żytnich, jako też MĄKI żytniej, N r 
4 , jest do sprzedania znaczna p a rtja . Bliższa wiadomość udziela 
się w  Kantorze Kommissowym i Expedycyjnym , Józefa Hocbe- 
dlinger, p rzy  ulicy P rzejazd  N r 649.

W  miejscu najbliższym  od E xpedycii Pocztowej, naprzeciw  
Kościoła, pod N r 70, w  T arczynie, od la t kilkunastu exystu jący  
DOK ZAJEZDNY, ś. p. Franciszka t j  o rn a t owskie go, a 
od od la t  5eiu adm inistrow any przez Kazim ierza Zarębowicza, 
obecnie został kompletnie odnowiony- Słow em , aby na niczem ku 
w ygodzie i potrzebie Prześw ietnej Publiczności nie zbyw ało , przy 
nadchodzącej porze zim owej, w  każdej chwili, w  dzień czy w  no
cy , będą ja k  daw niej, N um era Gościnne należycie ogrzane. Do
s ta ć  będzie można wszelkiego JEDZENIA w  każdej porze, 
jak o  to : Befsztyków , K otletów  i rozmaitego gatunku pieczystego, 
porcja po kop: sr . 20 i 10; o raz w  porze południowej wszelkich 
OBIADÓW, w edle życzeń Podróżnych; tudzież W ódek za
granicznych i krajow ych , w  najlepszym gatunku, a to w szystko, 
po cenie ja k  można w  czasie teraźniejszym  najum iarkow anszej. 
PIW A Bawarskiego, i WIN rozmaitego gatunku; oraz dla 
koni w yborow ego ow sa i siana. A dm inistrator sta rać  się b ę 
dzie, aby  P rześw : Publiczność, ja k  za ś. p. Ojca jego, tak  i obe
cnie w e w szystkiem  zadowoloną by ła .—  K. Zarębotuicz-

ggprcpn K O C Z - R A D E T A ,  z  rekw izytam i; K arety  
B U Ł  podróżne, i K areta poczw órna, na resorach sto ją- 

Swy- cych, w yrestaurow ane; Faeton, czyli B ryka do 
drogi, na żelaznych osia ch ;— o r a z  Sanki poczw ór

ne, do sprzedania. Wiadomość p rzy  ulicy Ogrodowej pod N r 880 , 
niedochodząc ulicy Białej. —  Tam że przyj® uj it  POWOZY 
aa  W ozow nię.


